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Cżęść Ur/.edovva.
L O T E R Y A  KRAJOW A.

W  768 ciągnieniu dnia 14 Czerwca 1837 ro­
ku  w przytomności osób od rządu do tego wy­
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na­
stępujące n m n era :

58. -  12. —  87. — 3. — 70. 
Przyszłe ciągnieuie 709 przypada dnia 21 

Czerwca 1837 r.

Ceny zboza te czterech gatunkach na targowicy 
W K teparzu przy jfrakotęie sprzedawanego.

Dnia* 12 i 13 C zer­
wca 1837 r.
1. orzec Pszenicy..

— Z v , , . , . .  ..
—  Jęczmień:
— O w s a ........
— Grochu.....

Jagieł.

1. 2. 3. 4 .
Zł gr Zł g> Zł g r Zi| gr
14 25 14 13 — 12 —
8 15 8 6 8 — --- —
7 10 6 24 6 — — *—
6 — 5 15 5 6 --- —
9 15 8 15 7 — — —

24 — 23 — 22 — 19 —
--- — — — — — — ——  R zep ak u ..

Przekonali się o powyższych cenach zbo­
ża i oryginał j a k  zwykle podpinali:

Peszke. Aasturhiewicz W. G. VII.
Gołębiowski K. T .

Ceny bydła z targu d. 23 Maja 1837 r .

W ół ważący funt. 550sprzedany za złp. 175. 
Krowa średnia tłusta funt. 300 sprzedana za 
złp. 8 2 ,  średnia chuda funt. 150 spredana 
złp. 57. Cielę średnie złp. 11 gr. 15. W ieprz 
średni chudy złp. 54.

Przekonali się o powyższychjcenach bydła 
i oryginał ja k  zwykle podpisali.

Peszke. Naslurkiewicz W . G. VII.
Gołębiowski K. T .

Część Polityczna.
—  JPdrszawa 10 Czerwca. —

JO . Feldmarszałek X iąże  W arszaw ski 
wrócił w pożądanym stanie zdrowia do W a r ­
szawy, dziś o godzinie pierwszej rano.

—  Z  Paryża 30 Maja. —
X iąze  Talleyrand pojechał zawczoraj do 

Fontainebleau, z rodziną i lekarzem swoim. 
On i jego rodzina, są  jedynemi, których za­
proszono na cały ciąg pobytu w Fontainebleau. 
W szystkie inne osoby otrzymały wezwanie 
na dni szczególne.
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' PLare de Bajonne z d. 27 , umieścił na- I 
stępujący artykuł, dający n i e j a k i e  wyjaśnie­
nia względem ostatnich poruszeń U. Carlosa:
» Korpus infanta D. Carlos był w nocy 22 
maja w L ina  i Pedrasas. W  Gurrea żądali 
karliści 4000 porcyi chleDa i mięsa i 2000 
racyi furażu. To poruszenie zdające się wska­
zywać zamiar udania do H ueska ,  było po­
wodem jenerałowi Irribaren, że jeszcze tego 
samego dnia (22) ndał się z T a u s te  do Z u e -  
ra . W ieczorem przeszedł za Gailego i sta­
ną ł  niedaleko Hueska. Don Carlos mając 
zatamowany pochód z lej strony, zrobił kon- 
t ra m a rsz , obrócił się na lewo i d, 23 w kro ­
czył do Verdun i Martes , na granicach ao- 
lin Ranso i Ronćal. M ów ią , że wątpi teraz 
o podobieństwie połączenia się z C a b re rą .— 
Jener Burens opuśoil dnia 22 Tudellę, a na­
zajutrz wkroczył do Saragossy. Jeneralny ka­
pitan Aragonii, który był wcześnie o poru­
szeniach karlistów zawiadomiony, poczynił 
stosowne przygotowania aby n.edopuścić ich 
do Niższej Aragonii. Zebrano ruchomą gwar- 
dyę narodową i dano je j  rozkaz bezzwłoczne­
go udania się W strony zagrożone przez Cu- 
brerę , starającego się zoliiyć pod S-ragossę, 
lub przez nadciągających partyzantów katli-  
stowskich. Doniosienia ze wszystkich strou 
oddają chlubne pochwały stosownym rozpo­
rządzeniom jenera ła  I r r ib a re n .«

—  Dnia 31 Maja. —
.Baron Pasąuier którego król mianował 

kanclerzem, je s t  147 w tym urzędzie. Jour­
nal des Debats namienia, że pierwszym kan­
clerzem Francyi,  był święty Bonifacy, biskup 
Moguncyi, w roku 752 za k o l a  Pepina.

— Z  Fontainebleau 29 maja. —
D poga z Fontainebleau, do Melun , gdzie 

udali się na przyjęcie xiężniczki Heleny xią-  
żeta Orleans i Nem ours, je s t  dziś zapełnio­
na ludźmi. Wieśniacy okoliczni przybyli bar­
dzo licznie w swych świątecznych strojach. 
W szystkie domy przybrane w trzykolorowe 
kokardy. O godzinie w pół do sióduuj po­

jaw ił się pierwszy pow óz, tuż za nim lw a 
iane. Gdy ujrzano xiężniczkę Helenę dały 
się słyszeć huczne i szczere okrzyki pozdro­
w ienia , które.ni dostojna narzeczona zdawa­
ła się być1 wzruszoną. Pozdrawiała witają­
cych z wdziękiem prawdziwym. Wszyscy 
widząc j ą  zgodzili się powszechnie, że je j  
oblicze łączy z najwyższą powagą, piękność 
zachwycającą i przyjemność. Powozy z tru­
dnością tylko mogły sobie przez natłok Indu 
miejce torować, nun przybyły do dworu , gdzie 
xiążęta  i wszystkie zaproszone osoby dostoj­
nych gości oczekiwały. K ról i królowa znaj­
dowali się u g łównego wstępu (perron), a x ią -  
żęta Orleans i Nemours prowadzili x ię ż n e  
M eklenburgskie po wielkich wschodach. Gdy 
tam przybył,, xiężniczka Helena w najmo­
cniejsze in wzruszeniu upaJła  do nóg kró la ,  
który |ą  spieszni b podniósł i najserdeczniej 
uściskał. Królowa ze łzami w oczach przy- 
ję ta  j ą  z rąk  swego małżonka i z pieszczo­
tą  przycisnęła do serca swego. T a  rodzinna 
scena, sprawiła na wszystkich obecnych naj­
silniejsze wrażenie, jakoż trudny ao opisania 
okrzyk radości towarzyszył rodzinie monar­
szej aż do wewnętrznych pokojów.

—  Dnia  31 Maja. —
W czoraj wieczorem o w pół do 9 ,  od­

był się akt cywilny małżeństwa wgaleryi H en­
ryka I I-  K ró l,  królowa i rodzina kró lew ska, 
stali w pałąk  przy końcu sali na około wiel­
kiego, czerwonym axamitem okrytego stołu. 
Nowo - mianowany kanclerz państw a, pełnił 
obowiązki urzędnika stanu cywilnego; asy­
stowali mu x iąże  D ek azes ,  wielki referen­
darz i p. Cauchy archiwista izby parów. K"ól 
prowadził xiężuiczkę H elenę, a k ró l  Belgów 
owdowiałą xiężnę Meklenburg. Z dam je ­
dna tylko xiężniczka Helena była biało ub ra ­
na : wszystkie inne miały suknie błękitne. 
Pan Pasęuier odczytał akt ślubny, klorem pod­
pisał następnie królgp potem W . xiężna ine- 
klenburgska wdowa, k rólow a, wszyscy człon­
kowie rodziny królew skiej ,  a w końcu pp.
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Bartlie, M j Ić , prezesowie i wiceprezesowie 
izb o bu ,  p. Bressou, marszałkowie Soult, 
Lobau i G erard , x iąże Tallejrand. Udano 
się potem do kaplicy zamkowej, gdzie gdy 
p. Cauchy złożył akt cywilny w zakrystyi, 
bisknp z M eaux dał ślub kościelny według 
obrządku katolickiego. Z kaplicy przeszło 
zgromadzenie do sali Ludwika Filipa , gdzie 
znowu przyjęła ślub dostojna para według 
obrządku protestanckiego. Potem wróciła 
rodzina królewska do swych pokojów. X ią -  
xe Orleans prowadził jnż  teraz swoją mał­
żonkę. Z  osób znakomitszych w zawodzie 
pólitjcznym, uważano między obecnemi pp. 
T h ie . s ,  Guizot i Lalitte jako  byłych mini- 
strow. T en  ostatni ubrany był w frak czar­
ny i dlatego stał z daleka od osób okazale 
przystrojonych

— Z  M adrytu  12 M aja. —
Na wczorajszem posiedzeniu kortezów, 

dały wiadomości o poruszeniach w Katalonii, 
powód do rospraw nader żywych. Siedmiu 
deputowanych czyniło inocne zarzuty ministrom 
Calatrava i MendizabnI; temu ostatniemu w 

. żarliwem uniesieniu aż łzy w oczach stsnę- 
ły, a gdy jeden z deputowanych zarzucał pa­
nu C ala trava , iż nie spełnił położonego w 
nim zaufania, a zatem ustąpić z urzędu po­
win ien , powiedział tenże ; » Wtenczas dopie­
ro opuszczę ministeryuin, jak  przytłumię ro­
zruchy i opozycyę.ft T a  odpowiedź była po­
wodem do tłumliwego ha łasu ,  w czasie któ­
rego prezydujący musiał wielokrotnie do po­
rządku przywoływać członków, szczególniej 
niejakiego Roveratta, który w ubliżających 
wyrazach powstawał przeciwko panu Calatra- 
v a ,  u nawet byłby się może porwał na nie­
g o ,  gdyby wstrzymywany nie był. Nazajutrz 
posłano ministrom sześć wyzwań na pojedyn­
ki. Wszystkie warty są podwojone, zwołano 
oraz 7 batalionów gwardyi narodowej. W  
mieście panuje najw iększe wzruszenie; stron­
nictwo ruchu rozwija całą swą czynność w celu 
pognębienia przeciwników swoich.

—  Z  Algieru  13 Maja. —
W yprawa jenerała Dam reruont, przynio­

sła zupełnie inny skutek aniżeli w niej za­
mierzono. Druga staje się tym sposobem k o ­
niecznie potrzebną, ale te wszystkie wypra­
wy nie przyniosą pożądanych owoców, dopóki 
osadzone nie ' zostaną miasta ś rodkow e, bę­
dące wszystkich intryg ogniskiem. Trudno 
pojąć dlaczego wdają się jeszcze w układy 
z A bdel-K adrem , zwłaszcza gdy wiadomo, 
że ostatnie rabunki z jego rozkazu popełnio­
ne były. Nie wie podobno z resztą  jenera ł 
Danireinont, którego wszystkie illuzye jedna  
po drugiej zn ika ją ,  co inu właściwie czynić 
wypada. —  A bdel-K ader  Jo s tąp i ł  nareszcie 
władzy której go marszałek Clauzel pozba­
wił. W kroczył on do M edeah, zrabował 
mieszkańców tureckich i zostawił W mieście 
pod dowództwem brata swego, załogę z 300 
ludzi złożoną. Zawczoraj wdarli się Hadju- 
ci aż do Kaddaur o pół godziny drogi od Al­
g ieru ,  gdzie zabrali wszystkie bydło bez na j­
mniejszej czyjejkolwiekbądź przeszkody. Dnia 
10 wpadł oddział Hadjutów do S id i-K a l i f  bę- 
dącein pod bezpośrednią opieką kapitana Pe- 
liss ier ,  uprowadzili ztamtąd narzeczoną je ­
dnego z mieszkańców, któremu głowę ucięli, 
i zabrali sto sztuk bydła. Wszystkie te w y­
padki sprawiły jak  najmocniejsze ta trw orzu- 
nie w mieście.

—  Z  Weimaru 31 M aja. —
Przybył tu dnia wczorajszego królewicz 

następca tronu szwedzkiego i wysiadł w re -  
zydencyonalnym zamku wielkiego xięcia.

— Z  Rzymu 20 Maja. —
Jeżeli się pora czasu prędko niezmieoi, 

mała jes t  nadzieja aby pomyślne żniwa mie­
liśmy. Ceny zboża idą w g ó rę ,  co nie bez 
słusznej przyczyny, obawą względem przy­
szłości przejmuje, Rzymianie nawykli odda- 
wna wynurzać głośno w takich przypadkach 
zażalenia swoje przed władcą gdy tenże wy­
jeżdża. T o  zrobiono właśnie przed kilkoma 
dniami, wydano więc natychmiast zaobostrzo-



—  482  —

ne roskazy, aby piekarze w wypieku chleba, 
j a k  najściślej do istnącej stosowali się taryf 
f y .— Kordon zdrowia od granicy neapolitań- 
skiej, został nanowo urządząny i liczniejszem 
wojskiem osadzony.

—  Z  Neapolu  24 M aju. —

Nie masz ju ż  wątpliwości, że cholera po­
wróciła do n as ,  ale lyin razem nie jes t  tak 
zjadliwa jak  poprzednim razem. Policya nic 
jeszcze w tej mierze nie ogłosiła , przygoto­
wano ju ż  jednak wszystkie szpitale do przyj­
mowania chorych. Byc inoze iz tym razem 
niebędą tak liczni, z przyczyny, ze niemasz 
w publiczności żadnej prawie obawy, cho­
ciaż zaczęły się już  pokazywać nocami wozy 
pogrzebowe z latarniami i białym krzyżem, 
na których zarażonych umarłych wywozić zwy­
kli. Jest nadzieja, że z nastaniem pięknej 
pory czasu, zniknie i uhoroba. W  Sycylii, 
a szczególniej w Palermo, wielka podobno 
nędza zaczyna się objawiać.

— Ze Stambułu 2 Maja. —  

Zrobiono uw agę, iż od czasu, ja k  lord
Ponsonby, wskutek zleceń rządu swego, po­
stanowił nie oddalać się ze Stambułu, mini­
ster interesów zagranicznych Hawlussi pasza 
nie pracuje więcej w wydziale swoim, a po- 
dobno złożył już  nawet k ierunek interesowi 

Ostatnie doniesienia z Persyi z pierwszych 
dni b. m . , potwierdzają wiadomość , iz szach 
mimo przełożeń pana Mac-JMeil, posła angiel­
skiego, nie chce zaniechać wyprawy wojen­
nej do Khorassan. Kupcy są  z tego powo­
du w wielkiej obawie.

—  Dnia  10 Maja. —

Nowy wielkorządca Trypolis ,  Hassan pa­
sza ,  opuścił niedawąo tutejszą s to lice , uda­
jąc  się na miejsce swego przeznaczenia. T e n ­
że zawinął dnia 1 b. ni. do Dardanellów, z 
eskadrą swoją składającą się z jednej fregaty, 
jednej korwety i pięciu brygów, gdzie dla 
przeciwnych wiatrów doi kilka zabawić mu­
siał.

Miejsce glownego redaktora wydawanego
tu Moniteur Ottoman, otrzymał pan Franee- 
schi dotychczasowy konsul nenpolituński w 
Sulim ie , z pensyą 90,000 piastrów tureckich 
(36,000 zip), i z obszernem mieszkaniem.

Angielska korweta Vołage znajdująca się 
dotąd na stanowisku w Terap ia ,  została za­
stąpiona przez korwetę Carysjort.

Zaraza morowa w stolicy nie okazywała 
szerzącego się postępu. W  Smirnie nie usta­
je,- podobnież w Aidin, Rodus i Biussa.

— Dnia 13 Maja. —
Lord Ponsonby pozostaje na miejscu, na­

wet pomimo życzeń Porty, która użalała się 
jirzed rządem angielskim na niego. Lord jest  
niezmiernie urażony na Rejs-efendego i nie 
tai się z niechęcią swoją. W idać, że p .U r-  
quhart dokładał wszelkiej usilności ażeby po­
różnić lorda z dywanem.

Pan U ręuhart ,  lądem u d a ł  się już  do L o n ­
dynu. Lord Ponsonby ciągle u nas baw i'• Vaii- 
ghan porzucił Maltę i nierozłącznie zostanie 
przy Loku lorda ,  który starał się w Londy­
nie o inną posadę dla niego. Może Vau- 
ghan przeznaczony będzie gdzieindziej, 3 przy­
najmniej tak się zdaje lordowi Ponsonby.

F B Ż y j E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia 13 da dnia 14 Czerwca.
Major F ra n c i s z e k ,  L ip iń sk i  W incen ty ,  C e lińsk iA Ie -  

x a n d e r ,  z P o l s k i ;  — Roche W ik to r  i A ugus t ,  Bobo- 
r y k in  M arya  i W ło d z im ie rz ,  P io t ro w s k a  Magdalena ,  
S ch an rek  J a n ,  E scher ich  A l f re d ,  z G a l ic y t ;  —  W a -  
g en k n ech  F ry d e ry k ,  z Pruss.

H’yjechali z  Krakowa.
L ubow ski  J a n ,  Ł u b ie ń sk a  P a u l i n a ,  R zew usk i  An- 

t o n i ,  Z ag o rs k i  A n to n i ,  Kubiczek J a k ó b , D obrzańsk i  
Jó z e f ,  P ęczkow sk i  P a w e ł , do P o lsk i ;  —  Bobrowski 
Józef lir.  9 Chodylski K a je ta n ,  Potocki A le& an d er ,  do 
Galicyi.

Doniesienie.
W  Prądniku białym w bliskości miasta Kra 

kowa, jest do wydzierżawienia browar piwny; 
o warunkach i cenie tej dzierżawy powziąść 
można wiadomość na Zwierzeńcu pod N. 21.


